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W Much i Tatrach

pełnia sezonu

W miejscowościach wypoczyn­
kowych województwa jelenio­
górskiego trwa letni „szczyt”
urlopowy.

Ponad 5 tysięcy kwater pry­
watnych jest zajętych w ta­
kich miejscowościach jak Szklar­
ska Poręba, Swieradów-Zdrój,
Sobieszów, Kowary, Karpacz,
Cieplice-Zdrój.
,Komplęty urlopowiczów mają

wszystkie domy FWP, sanato-

1 ria i hotele. turystyczne.
Wraz z poprawą pogody

zwiększył się ruch na szlakach

turystycznych. Najwięcej z nich

spotkać można na „Drodze

Wstrząsy podziemne
w Jugosławii

BELGRAD

15 bm. zarejestrowano w Ju­
gosławii wstrząsy podziemne w

rejonie położonym w odległoś­
ci 48 km na północny wschód
od Sarajewa.

Erak informacji o ewentual­
nych ofiarach czy stratach ma­
terialnych.

Cxy tylko Rynek i Wawel?

w turystycznym patrzeniu na Kraków
Kilkanaście tysięcy turystów, dziennie odwiedza nasze mia­

sto. Około 10 tysięcy znajduje zakwaterowanie w miejskich
hotelach, Międzynarodowym Hotelu Studenckim, schroniskach

młodzieżowych, prywatnych kwaterach i na campingach.
Część z nich lokuje się również w podkrakowskich miejsco­
wościach, wykorzystując lokalną bazę turystyczną.

UZ iększość zorganizowanych
"grup przyjeżdża do Krako­

wa na 1—2 dni. Zdarzają się też
nonsensowne programy półdnio-
we, podczas których goście zdą­
żą jedynie „oblecieć” centrum

Starego Miasta. Uwagi te doty-

Cel-Bliski Wschód

17-osobowa grupa studentów

architektury Politechniki Kra­
kowskiej opuściła dziś Kraków,
udając się na Bliski 'Wschód.
Wyprawa naukowa którą zor­
ganizowali, trwać będzie 2 mie-
Sl9'-‘e, a terenem badań jakie
Podejmą stanie się Turcja, Gre­
cja, Syria i Jordania. Młodzi
•rchltekci mają zamiar anali­
zować związki człowieka ze

Środowiskiem kulturowym, się­
gając do korzeni architektury
europejskiej. Wyniki badań

znajdą odzwierciedlenie w pra­
cach publikowanych w zeszy­
tach naukowych, w projektach
dyplomowych, 'a także zaprezen­
towane zostaną w czasie obrad
4IV Kongresu Międzynarodo­
wej Unii Architektów, który
odbędzie się za 3 lata w War-
Szawie.

Koło Naukowe Studentów

Architektury w przyszłym roku

Planuje wyprawę do zachodniej
cząści basenu Morza Sródziem-
DeSo. (woj)

Przyjaźni” ze Śnieżki do Prze­
łęczy Karkonoskiej, a także w

malowniczych Górach Izerskich
koło Swieradowa-Zdroju, .gdzie
obecnie, wypoczywa kilka tysię­
cy urlo-pcwiczów.

Oczywiście, wielki ruch panu­
je również w Tatrach. Ogrom­
nym powodzeniem wśród tury­
stów
które
ło 15

cieszy się Morskie Oko,
odwiedza codziennie oko-

tysięcy

Karkonoszach.Na turystycznym

^zą głównie grup krajowych,
nieco lepiej wygląda sytuacja
wśród grup zagranicznych. Po­
byt w Krakowie trwa z reguły
2—5 dni. Zwiedza się obok trady­
cyjnej trasy: Droga Królewska,
Wawel, wybrane muzea i gale­
rie sztuki, również Kopalnię So­
li, zamek w Pieskowej Skale,
Ojców, Oświęcim. Dla grup za­
granicznych organizuje się rów­
nież koncerty polskich zespołów
folklorystycznych.

Najbiedniejsi są jednak tury­
ści przyjeżdżający do Krakowa

indywidualnie. Proponuje się im
zaledwie dwie formy poznąnia
miasta: przejazd po ulicach cen­
trum tzw. jamnikiem (fiat-ka-
briolet) i dwa razy w ciągu dnia
możliwość zwiedzenia zabytków
z przewodnikiem.

A przecież można inaczej, cze­
go dowodem jest obsługa gości
zagranicznych, organizowana

Sekretarz Rady Zakładowej Zakładu Badań Geologicznych
— mgr Maria Kornecka nadesłała „Echu” deklarację doty­
czącą ufundowania 2 książeczek mieszkaniowych dla dwojga

dzieci podopiecznych Zakładu.
Za podjęcie akcji — serdecznie pracownikom Zakładu Ba­

dań Geologicznych w Krakowie dziękujemy! (mar)

iespełna tydzień dzieli nas

■ ® od rozpoczęcia roku w szko­
łach podstawowych. Poniedzia­
łek dla 16 tys. uczniów-siedmio-
latków będzie pięrwszym dniem
nauki wg zreformowanego pro­
gramu. Inaugurację roku w

woj. m . krakowskim poprze­
dziła konferencja dyrektorów
szkół podstawowych, zastępców
dyrektorów szkół i inspektorów
oświaty. W spotkaniu wzięli u-

dział m. in. St. Markiewicz —

sekretarz KK PZPR, T. Mazur —

wicedyrektor Departamentu w

Ministerstwie Oświaty i Wycho­
wania, B. Guzik — wiceprezy­
dent m. Krakowa, J. Nowak —

kurator oświaty i wychowania.
Uczestnicy konferencji zapo­

znani zostali z głównymi proble­
mami pracy szkół przed refor­
mą i w pierwszym okresie jej
wdrażania. Wiele miejsca w

czasie spotkania poświęcono po­
prawie warunków socjalnych
nauczycieli. Omawiający to za­
gadnienie S. Markiewicz stwier­
dził, iż lokalne Władze nie cze­
kając na instrukcje i polecenia
winny wykorzystać wszystkie
w tej dziedzinie możliwości.

%

przez Biuro Obsługi Turystów
Polskiego Związku Motorowego.
Otóż na podstawie umowy z od­
powiednimi związkami w Ho­
landii i RFN turyści indywidual­
ni z tych krajów otrzymują w

Krakowie nie tylko zakwatero­
wanie i wyżywienie., lecz rów­
nież samochód i przewodnika.
Mają w ten sposób możliwość

wybrania sobie trasy zwiedzania
Krakowa i uczestniczenia np. w

koncertach, spektaklach teatral­
nych itp. Poszerzony program
oferują również „Almatur” i

„Juventur” — umożliwia się za­
granicznej młodzieży kontakt z

(Dokończenie na str. 2)

OGODA rejonu Krakowa

kształtować się będzie na

południowych peryferiach
niżu. Napływać będzie
cieple powietrze

'
z zacho­

du. Zachmurzenie umiar­
kowane, tylko okresami

różnic
oświa-

wyrównywania
pracy placówek

Zarówno w referatach, jak w

późniejszej dyskusji podnoszono
kwestie

poziomu
towych.

szkoły
terminie.

¥
Wszystkie krakowskie

rozpoczną naukę w

Podkreślenie słowa wszystkie,
jest w tym miejscu niezbędne,
bo jeszcze przed kilkoma laty
donosiliśmy o spóźnionych re­
montach uniemożliwiających
podjęcie normalnych zajęć lek­
cyjnych. W tym, roku- takich

wypadków nie przewidujemy.
Wyprostowanie ścieżek remon­

towych nastąpiło w momencie,
gdy oświata uzależniła zakres i

terminy prac od możliwości wy­
konawczych przedsiębiorstw bu­
dowlanych. Te nigdy chętnie nie

przyjmowały zleceń oświato­
wych, a potem w nieskończoność

opóźniały zakończenie robót. W
efekcie konsekwencje ponosili

(Dokończenie na str. 2)

Młodzisźowy

Obóz Przyjaźni
W Białymstoku rozpoczyna

się dziś Młodzieżowy Obóz
Przyjaźni. Weźmie w nim udział
200 studentów ze wszystkich- o-

środków akademickich kraju o-

raz studenci z ZSRR — m . in.
z Moskwy, Kujbyszewa i Woł-

gogradu.
Uczestnicy obozu podczas se­

minariów '

omówią problemy
związane z.'pracą i nauką oraz

działalnością społeczno-politycz­
ną młodzieży akademickiej.

I

Z dalekopisii
■ Hiszpańskie władze sani-

, tarne poinformowały, że epide­
mia tyfusu, jaka wybuchła w

'

Tortosie, została opanowana,
i Spośród 40 osób, które zapa-
! dly na tę chorobę, tylko dwie

przebywają jeszcze w szpitalu.
’ Najprawdopodobniej rozsądni-
l kiem choroby były zanieczysz-
i czone wody Ebro.

■' W związku z. pożarami, ja-
' kie szaleją na południu Korsy-
I ki, przeprowadzono ewakuację
i wiosek w. tym rejonie wyspy.

Do - walki z ogniem włączono
1 samoloty.
I ■ Holenderskie władze sani-
t tarne poinformowały 15 bm.,

że po zanotowaniu dwóch dal-
’ szych przypadków choroby

Hcinego-Medina, liezba zacho-
I rowań na porażenie dziecięce

wzrosła do 99.
' ■ Utonął podczas kąpieli w

| Morzu Śródziemnym w ,Lavan-
| dou,. w pobliżu ■Marsylii, szef

znanej orkiestry londyńskiej —

■Victor Silveśter. Liczący .71 lat
| Śilvester spędzał od 25 lat let-

| nie wakacje właśnie w Lavan-

. dou.

Na górze Zar w Międzybrodziu
Żywieckim (woj. bielskie), powsta-
je elektrowni* szczytowo-pompo-
wa „Porąbka-Żar”. Załoga Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót

Drogowych kończy prace przy u-

kladaniu izolacji asfaltowo-betono-

wej głównego zbiornika, znajdują­
cego się na szczycie góry. Zbior­
nik ten będzie miał pojemność
2 min m sześć. W IV kwartale br.

powinny ruszyć dwa pierwsze tur-,
bozespoty po 125 MW każdy. Do­
celowa moc elektrowni — 500 MW.
Na zdjęciu: n* Wysokości 760 m

brygady PPRD kładą wykładzinę
betonowo-asfaltową zbiornika głó­
wnego elektrowni.

duże, z przelotnym opadem i

możliwością burzy. Rano lokal­
nie pojedyncze mgły radiacyj­
ne i zamglenia. Wiatry połud­
niowo-zachodnie i zachodnie

3—5 m/sek. Temperatura mak­
symalna 22—24, minimalna 11—

9st.C.(w)

tiiiifiiiiiniiiiłj
W sadzie PGR Ju­
recki Młyn (woj.
olsztyńskie), roz­
począł się zbiór

wczesnej odmia­
ny jabłek. 4(1 ha
sad gospodar­
stwa jest stale

powiększany i z

roku na rok daje
coraz lepsze plo­
ny. Do końca br.
PGR sprzeda że

swojego sadu po­
nad 100 ton róż­
nych odmian ja­

błek. Na zdjęciu:
dnika Jerzego
w czasie zbioru

brygada ogro-

Konarzewskiego
wczesnych ja­

błek.
CAF — Moroz — telefoto

Policja rodezyjska
strzela do strajkujących

Według doniesień z Salisbury,
do strajkujących w kopalni
miedzi w Manguli, około 130
kra na północny zachód od sto­
licy Rodezji, czarnych górni­
ków, policja otworzyła ogień.

Czterech górników zostało za­
bitych, pięciu rannych, w tym
czterech ciężko, a ! sześciu
nych aresztowano.

Zbliżają się
do Europy

NOWY JORK
Jak pedaje stacja meteorolo­

giczna śledząca nieustannie lot
trzech asrenautów nad Atlan­
tykiem, 34-metrowy balon
„Double Eagle 2” minął półme­
tek i zbliża się dó wybrzeży Ir­
landii.

Balon szybuje na wysokości
ok. 6 tys. metrów (poprzednio
2—3 tys.). Temperatura spadła
do minus 5 stopni C. Wieje tam

silny wiatr, co przyspiesza lot.
B. Abruzzo (lat 48), M. Ander­

son (44) i L. Newman (31) wy­
startowali 11 bm. z wybrzeża
amerykańskiego.

Muzyka
w starym
Krakowie

skrzypce,

Dziś, 13 sierpnia, godz. 20.30,
sala Arsenału, ul. Pijarska 8.
Recital fortepianowy Malcolma

Fragera (USA), w programie u-

twory Fryderyka Chopina.
Jutro, 17 sierpnia, godz. 20.30.

Pałac Sztuki, pi. Szczepański 3.
Koncert Kwartetu Wilanowskie­
go.

Tadeusz Gadzina I
Paweł Łosakiewicz II skrzypce,
Ryszard Duż altówka
Wasiółka wiolonczela
skład zespołu powstałego w roku
'967 i noszącegó początkowo i-

mię L. van Beethovena. Pod sWą
obecną nazwą Kwartet występu­
je od roku 1969, koncertował
wielokrotnie za granicą w An­
glii, Brazylii, Austrii, Czecho-

i Marian
— oto

NA POSIEDZENIU Komitetu

Rozbrojeniowego w Genewie,
15 bm., przedstawiciel Związku
Radzieckiego — Wiktor Licha-
czow zaapelował do Stanów

Zjednoczonych i innych państw
zachodnich o niezwłoczne roz­
poczęcie rokowań w sprawie
całkowitego i bezwarunkowego
zaniechania produkcji i rozwo­
ju broni neutronowej.

MIĘDZYNARODOWA Organi­
zacja Pracy (MOP) opubliko­
wała w Genewie sprawozdanie,
w którym podaje wstrząsają­
ce fakty brutalnego wyzysku,
jakiemu są poddawane dzieci

w licznych krajach Trzeciego
Świata oraz w USA i Europie
zachodniej. Dokument stwier­
dza, że według oficjalnych sta-

/

tystyk, łączna liczba' pracują­
cych w tych regionach dzieci
w wioku poniżej 15 lat wynosi
52 min, z liczby tej 42 min
dzieci wykonuje ciężką pracę

jedynie za wyżywienie i za­
kwaterowanie, nie otrzymując
w zamian żadnej zapłaty.

POD PRESJĄ międzynarodo­
wej opinii publicznej i postę­
powych kręgów izraelskiego
speleczeństwa, rząd izraelski

postanowił 14 bm. wstrzymać
decyzję w sprawie zbudowania

pięciu nowych osiedli żydow­
skich
miach

miały
brzegu Jordanu. Decyzja w tej
sprawie, przewidująca rozbu­
dowę osiedli, została podjęta na

posiedzeniu gabinćtu izraelskie­
go 28 czerwca br.

na okupowanych zie-
arabskieh. Osiedla te

powstać na zachodnim

Słowacji, Danii, Francji, Jugo­
sławii, RFN,. Portugalii, dokonał

nagrań telewizyjnych w , Cze­
chosłowacji, Danii i Jugosławii,
nagrał kilka płyt. Na konkursie
kwartetów skrzypcowych w

Wiedniu w roku 1971 otrzymał
drugą nagrodę, zaś w roku 1972

Srebrny Medal na V Biennale
w Bordeaux.

Na jutrzejszym koncercie w

Pałacu Sztuki Kwartet Wila­
nowski wykona trzy utwory:
Krzysztofa Pendereckiego II
kwartet smyczkowy, Mauryce­
go Ravela Kwartet smyczkowy
F-dur i W, A. Mozarta Kwar­
tet smyczkowy F-dur KV 421.

Po zakończeniu koncertu zaś

organizatorzy festiwalu zarów­
no jutro jak i przez wszystkie
pozostałe dni. jego trwania, za­
praszają gości i uczestników

Muzyki w Starym Krakowie do
Klubu Dziennikarzy przy ul.

Szczepańskiej 1, który na czas

wielkiego muzykowania przyjął
rolę klubu festiwalowego i za­
prasza w swe progi codziennie
do godziny 24. (e)

Amnestia w Iranie
Władze Irańskie zakazały pu­

blikowania w prasie wiadomoś­
ci na temat niepokojów w kra­
ju.

Jednocześnie cesarz Reza Pa-
hlawi uczynił gest w kierunku

opozycji, ogłaszając częściową
amnestią, która objęła 62 więź­
niów politycznych.
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Wizyta
Edwarda Gierka

w Kijowie
KUÓW
I sekretarz KC PZPR, Edward Gierek, który na zaprosze­

nie KC KPZR przebywał na odpoczynku w Związku Radziec­
kim. odwiedził we wtorek 16 bm. Kijów.
Edward Gierek zwiedził Zje­

dnoczenie Przemysłu Lotnicze­
go im. 50-lecia Października,
rozmawiał z kierownictwem,
specjalistami i robotnikami te­
go przodującego przedsiębior­
stwa. Na lotnisku doświadczal­
nym E. .Gierek obserwował po­
kazowe loty samolotów An-32,

- An-72 i An-28, zbudowanych
pod kierunkiem generalnego
konstruktora, Bohatera Pracy
Socjalistycznej Ol.ega Anteno­
wa. Edward Gienek wysoko o-

cenił pracę konstruktorów sa­
molotów, której wyniki »ą W

Polsce dobrze znane.

I sekretarz KC PZPR zapo­
znał się z realizowanym w gto-

lićy radzieckiej Ukrainy
gramem budownictwa mieszka­
niowego i kulturalno-socjalnego
oraz odwiedził kilka nowych o-

siedli mieszkaniowych.
☆

Tego samego dnia Edward
Gierek powrócił do kraju. pól. Jest

Wizyta
ambasadora Belgii

Rasizm - źródłem napiec
i kanfliktaw na kwiecie

Wypowiedź delegata ZSRR w Genewie

17 września - generalne

sprzątanie Tatr

Międzynarodowa Unia Stowa-
'

rzyszeń Alpinistycznych, do

której należy także Polska, tf-

głcsila na ten rok ogólnoświato­
we hasło „Czyste góry”. Znala­
zło ono odzew również w na­
szym kraju.

W Zakopanem odbyło się spot­
kanie przedstawicieli Urzędu
Miejskiego, dyrekcji Tatrzań­
skiego Parku Narodowego,
PTTK, ZSMP i innych organi­
zacji społecznych, GOPR, Koła
Przewodników Tatrzańskich,
Państwowych Kolei Linowych,
wojska oraz redakcji tygodnika
„Przekrój”.

Ustalono, że generalne po­
rządki w Tatrach —» zbiórka

posezonowych śmieci —■odbę­
dzie się w niedzielę 17 września

br.

15 bm. wiceprezydenci miasta
Krakowa: Barbara Guzik i Eu­
geniusz Janczarski przyjęli am­
basadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego Belgii w Polsce

Mareela Houlleza.

Dcstojny gość interesował się
szczególnie organizacją procesu
rewaloryzacji zespołów zabyt­
kowych oraz sprawami kultury
i nauki.

Przy nie najlepszych warunkach

atmosferycznych, zwłaszcza w mi­
nionym tygodniu, kiedy niemal w

całym kraju, a szczególnie w wo­
jewództwach zachodnich wystąpi­
ły obfite opady i silne wichury —

rolnicy zdołali skosić blisko poło­
wę zbóż, a czwartą część zwieźć
z pól. Jednakże zaawansowanie

prac żniwnych jest bardzo zróż­
nicowane nie tylko między posz­
czególnymi województwami, ale i

gminami w tych samych woje­
wództwach.

Wokół dużych aglomeracji miej­
skich, nie tylko Warszawy, ale i

Krakowa, Lodzi, Katowic oraz in­
nych miast rolnicy zakończyli lub

kończą zbiór zbóż; natomiast wielu
właścicieli małych gospodarstw,
dla których głównym źródłem u-

trzymania jest praca poza rolnic­
twem, nie stara się w terminie

zebrać plonów ze swoich .

to zjawisko budzące słuszny protest
społeczny i nie powinno być w

żadnym wypadku tolerowane. Je­
żeli ktoś nie Jest zainteresowany
plonem Jaki rodzi ziemia, to po­
winien zrezygnować z Jej uprawy.

Przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej na obradującej w Ge­
newie światowej konferencji

-ONZ przeciw rasizmowi i dys­
kryminacji rasowej, Aleksander

Dzasochow, występując na fo­
rum przedstawicieli ponad stu

krajów świata podkreślił, że ra­
sizm we wszystkich swych for­
mach stanowi niebezpieczne
źródło napięć i konfliktów, mo­
gących prowadzić aż do wojen.

Przedstawiciel ZSRR zwrócił

uwagę na postępy osiągnięte w

dotychczasowej walce o wyko­
rzystanie rasizmu. Przyczyniły
się do tego wysiłki całej postę­
powej światowej opinii publicz­
nej. Jeśli reżimy na południu
Afryki ciągle jeszcze prakty­
kują terror rasistowski, to jest

mo-

sze-

ini-
nie

ZKRAJU

Od poniedziałku
nowy rok szkolny

LONDYN
W Joliannesburgu w wieku 5«

lat zntarł trębacz Eddie talcert,
niegdyś niezwykle popularny mu­
zyk, który zyskał sobie przydo­
mek „mężczyzny ze złotą trąbką”.
V lalach pięćdziesiątych znane by­
ły Jego wielkie praeboje m. in. u-

twor „Oli, my papa”.

(Dokończenie ze str. 1)
nauczyciele i dzieci odbywający
lekcje w bardzo utrudnionych
warunkach. Przyjęto więc, że w

okresie lata szkoły przechodzą
zabiegi odświeżające w ramach
remontów bieżących. Natomiast

remonty kapitalne rozkładane są
na wiele miesięcy, a nawet na

lata.
W tym roku niezbędnym bie­

żącym zabiegom konserwacyj­
nym poddano z85 óbióktów o-

światowych, kosztem 23 milio­
nów złotych, a wykonawstwo
powierzono w całości przedsię­
biorstwom sektora nieuspołecz­
nionego. Z dotychczasowych mel­
dunków wynika, że do najbliż­
szej soboty robotnicy ostatecznie

opuszczą . 262 budynki. W pozo­
stałych prace przeciągną się je­
szcze kilka miesięcy, nie prze-

szkadzając, miejmy nadzieję,
lekcjom. W tym gorącym oKie-
śie jak zwyKle pojawiały się
trudności z zaopatrzeniem w ma­
teriały budowlane, części wy­
mienne, osprzęt sanitarny i elek­
tryczny.

198 placówek oświatowych
przechodzi aktualnie remonty
Kapitalne. Do grudnia w 82 pra­
ce dobiegną końca, w innych
kontynuowane będą w roku 1979.

Jak już {wspominaliśmy, re­
monty Kapitalne radykalnie od­
mładzające budynki, zależą od
znalezienia wy..onawcy. Jeżeli
dana szkoła czy przedszkole nie
może ulokować zlecenia, oddala

rozpoczęcie prac. Następstwa są__
łatwe do przewidzenia. Stan bu­
dynków ulega pogorszeniu i ko­
szty remontu znacznie wzrastają.

(woj)

ZWIĄZKI zawodowe podej­
mują obecnie, wcześniej niż za­
zwyczaj, problem zaopatrzenia
zakładów pracy w ziemnia­
ki, warzywa i owoce na

okres jesienno-zimowy. Bezpo­
średnie dostawy ziemniaków,
warzyw i owoców do zakładów

pracy mają być wydatnie zwię­
kszone. Przewiduje się, że np.

dostawy ziemniaków dla załóg
będą o ok. 100 tys. ton wyższe
niżwub.r.

W ZAKŁADZIE Przetwórstwa

Hutniczego Huty m. Lenina w

Bochni, w woj. tarnowskim,
podjęto produkcję importowa­
nej dotychczas blachy prądni-
cowej, niezbędnej do wytwa­
rzania silników elektrycznych.

15 Bill. nad ranem w Elek­
trowni Adamów, pracującej na

węglu brunatnym powstał po­
żar na estakadzie podającej
węgiel do kotłowni. W wyniku
pożaru zginął na posterunku
pracy pracownik elektrowni
Stanisław Przybył. Pożar został

ugaszony w godzinach poran­
nych. Estakada uległa poważ­
nym usz-kodzeniom. Przystą­
piono niezwłocznie do usuwa­
nia skutków' awarii. Przyczy­
ny powstania pożaru bada ko­
misja powołana przez ministra

energetyki 1 energii atomowej.

Czy tylko

Dlaczego
się de-

Teraz należą się Państwu a-

negdotki e artystach i za­
kulisowe ploteczki. Uwa­

żam zresztą, że należy się to

także i artystom,
naród aie miałby
wiedzieć, jakiego koloru majt­
ki kąpielowe miał sławny ar­
tysta, choć rozsławia on (pr»-
centbwo) mniej nasze imię, niż

Champion? A więc de rzeczy,
do plotek i do niedyskrecji!

Organizatorzy festiwalu, do

których obok dubrownickiego
banku należy TV x Zagrzebia,
zaproponowali rejestrację tele­
wizyjną spektaklu. W czasie

gdy artyści odpoczywali popija­
jąc piwo i pływając w Adria­
tyku, toczyły się ciężkie, lecz

owocne pertraktacje pod prze­
wodnictwem dyr. J. P. Gawli­
ka, który specjalnie w tym ce­
lu przyjechał autostopem z

własnych wakacji, które spę­
dzał przeszło 140 km stąd.

IV wyniku rozmów przenie­
siono po północy spektakl de

pięknego gmachu muzeum

miejskiego, gdzie w rekordo­
wym czasie i z doskonałym e-

fektem (przynajmniej ze strony
aktorów) dokonano rejestracji
spektaklu na t.aśmę ampexu. O-

glądałem materiał — trochę
gorszy niż spektakl, ale tak bez

przygotowania nawet najgenial­
niejszy reżyser TV wiele nie
zdziała. Mimo wszystko może z

lego powstać dość ciekawy te­
lewizyjny produkt.

Fo rejestracji i po pierw­
szym, tak bardzo udanym kon­
takcie z obcą publicznością cała

polska ekipa była dobrej myśli
i zgodnie orzekła, że wyjazd
jest udany. Oczywiście Jan No­
wicki znajdował dziury w ca­
łym, ale był to tylko dobry
znak, a i dziury były niewiel­
kie. Pclegały one na tym, że

miel on pretensje do dubrow-
niczan o to, że gdy w doskona­
łej restauracji zamówili z Ra­
dziwiłowiczem specjalność ku­
chni dalmątyńśkiej — ryby

Z teatru (czasowo za granicą) (II)

List z Dubrownika
sosie —

na tale­
rzu podgrzane lekko filety z

morszczuka w sosie własnym a

23 zł pudełko, dostępne w naj­
biedniejszym polskim samie.
Takie były pretensje Jana No­
wickiego. Przyznacie Państwo,
że nic poważnego. Zresztą od

początku cała podróż układała

się po różach, co w dużej mie­
rze było zasługą pani Barbary
z PAGART-u, która działała

niezbyt widocznie, ale skutecz­
nie. Dzięki temu ani całe kom­
panie obwieszonych rozmai­
tym żelastwem żandarmów, ani

japońskie maszyny do prześwie­
tlania bagażu, ani celnicy, ani

bałagan nie

abytnio naszej
mówiętuo ;

gdzie samo pojawienie
N. spowodowało
wszystkich barierek,
wszyscy skorzystaliśmy (jest je­
dnak jakiś pożytek z tej tele­
wizji!).

W jugosłowiańskim samolocie
dane nam pięknie zapakowane
jedzenie a masy plastycznej u-

dająeej szynkę, schab, bułkę i

kawę, w związku x czyni więk­
szość kupiła sobie po piwie.
Tak dolecieliśmy na wieczór do
Dubrownika. Jakoś dowieźli

nas do hotelu przy pomocy u-

roczej panienki z obsługi festi­
walu. Wszyscy myślełi, że pa­
nienka będzie pomagać nam

przez cały czas, ale ona rozpły­
nęła się zaraz po przeuroczym
powitalnym uśmiechu. Na

szczęście hotel nie rozpłynął
się, dzięki czemu mogliśmy
spać, pływać, jeść i rozmawiać,
z czego większość korzystała.

Następne dni wypełniły albo
i wyżej wymienione czynności,

morskie w pikantnym
otrzymał był podobno

• powstrzymały
j podróży,
granicy

Nie

polskiej,
się Jana
otwarcie

z czego

I

albo czynności bardziej skom­
plikowane, polegające na znale­
zieniu kogoś x ousrugi festiwa­
lu. Wielu z nas bowiem odnio­
sło takie wrażenie, że gdy by ś-

niy się nie upomnieli o występ,
to moglibyśmy całe wakacje
przeżyć w dość drogim hotelu
na koszt organizatorów, a oni

by sobie o Teatrze Starym nie

przypomnieli. Wynika z tego,
ze doskonała organizacją często

skrywa się pod złudną
czegoś, co jest jej
stwem.

Wreszcie udało
to dyr. Sylwestra
skiego) przyłapać
rów i powiedzieć
Wprawiło ich to w zakłopota­
nie, ale kol. Sylwestra bynaj­
mniej nie. Dlatego już po kilku
minutach cała delegacja sie­
działa (w fotelach), dyrektor
Napić poganiał sekretarki i

wszystko szło ku lepszemu. W

sumie odnieśliśmy miłe uczucie
rodzinności 1 przez chwilę nie

czuliśmy, że jesteśmy w strefie

dolarowej.
Jeszcze bardziej swojsko po­

czuli się artyści oraz Maeiej
Karpiński (asystent A. Wajdy,
zastępujący go podczas tego
wyjazdu), gdy pokazano im sa­
lę, gdzie mieli grać.

Zamówiono salkę małą, nie-

teatralną i mniej więcej przypo­
minającą wnętrze krakowskie.

Organizatorzy zaprowadzili na­
szych artystów’ do trzynawowej
bazyliki przerobionej na teatr

i powiedzieli, że jest to wyma­
rzona mała, kameralna, nielea-
tralna salka o jaką właśnie
chodziło. Byli zdziwieni i wręcz
zaszokowani gdy okazało się, że

tak nie jest. Po wspaniałych
targach — na modłę wschodnią

maską
przeciwień-

się (zasługa
stanisław-

organizato-
im * kuku.

W „Lajkoniku"
KGL „LAJKONIK” z gry

losowanej 13 sierpnia 1978 roku za

wygrane płaci:

„DUŻY LAJKONIK”: za 4 tra­
fienia po 1.985 zi ♦ za 3 trafieaK*

p-o126zł♦za2trafieniapo10zł
■ za 4-cyirową końcówkę bande­
roli po 1.500 zł ■ za

końcówkę banderoli po 200 zł.

„MAŁY LAJKONIK”:
fień po 3.619 zł ♦ za 4 trafiania

po 116 zł ■ za 4-óyfrową końców­
kę banderoli po 800 zł' ■ za 3-cy-
frową końcówkę banderoli p>o 100
zł. 4

1106,

3-cyfrową

za 5 tra-

(jeden zrywa się ze stoika
_

i

wychodzi, inni go wciągają z

powrotem — itd.) dostaliśmy
potrzebną salę. Ludzie z Du­
brownika trochę się jej wsty­
dzili, bo była mało reprezenta­
cyjna. Na szeeęścię okazała się
szczęśliwa. Co prawda ludzie
mdleli z gorąca, a Nowicki tra­
cił 2 kg wagi na każdym spek­
taklu, ale cały dom, podwór­
ko, pinia i bielizna na sznur­
kach bardzo dobrze pomagały
atmosferze spektaklu, o czym
była mowa znacznie wyżej. At­
mosfera wśród publiczności
przed wejściem przypominała
do żywego to, co działo się kie­
dyś przed drzwiami „Piwnicy”.
Ci, co przez to przeszli, przy­
znają, że nie mogło być (dla
spektaklu) lepiej.

Ani ja, ani nikt x naszych
nie widział spektaklu, bo nie

było gdzie stanąć. Tylko dyr.
Gawlik przesiedział za kotarą
na łóżku Nastazji Filipowny, co

wzmogło ekspresję gry Jana

N.
Nie wiem czy można mówić

o sukcesie, lakiem jest jednak,
że ludzie siedzieli, bili brawo
i nie zważając na omdlenie

niektórych słuchali tej opowie­
ści o diable.

Przyznani się, że sam

kowo nie wierzyłem, że

zja” przebije się przez

plażę, morze i cały ten

wal. Przebiła się jednak.
Chyba trzeba podziękować za

Radziwiłowiczowi i Newic-

praeo-
ię

począt-
„Nastą-
słońce,
karna-

to

kiemu. Oni najwięcej
wali i udowodnili przy tym, żę
nie tekst, nie sytuacje, ale oni
w tym spektaklu są siłą naj­
większą, że to ich, a nie Wajdę
czy Dostojewskiego się ogląda.

Ostatniego wieczoru powróci­
liśmy do hotelu bez przeszkód,
chociaż w autobusie wykonano
parę
brze.

dział,

pieśni. No i bardzo do­
ły końcu, jak ktoś powie-
byliśmy na festiwalu.

MACIEJ SZYBIST

to możliwe tylko dlatego, że

otrzymują systematyczne popar­
cie od imperialistycznych
nopoli państw zachodnich

głównie państw NATO. Od
roko propagowanych tzw.

cjatyw państw zachodnich
można oczekiwać rozwiązania
problemów Afryki Południowej.

Reprezentant ZSRR zwrócił

uwagę, że rasistowska .dyskry­
minacja istnieje także w in­
nych częściach świata zachod­
niego. Na Bliskim Wschodzie
Izrael prowadzi politykę dys­
kryminacji ludności arabskiej,
w USA rasizmem i dyskrymi­
nacją dotknięci są Murzyni, a

także inne mniejszości etniczne.

Robotnicy obcokrajowcy, pracu­
jący w państwach zachodnich,
poddani są dyskryminacyjnym
praktykom i odczuwają na

Własnej. skórze rasistowskie

przesądy.

(Dokończenie ze itr. 1)
polskimi studentami i aktywem
organizacji młodzieżowych, jak
również udział w młodzieżowyęu
imprezach artystycznych, wstęp
do studenckich klubów. Tak po­
myślany program pobytu w mie­
ście pozwala nie tylko na pozna­
nie zabytków kultury polskiej,
ale również współczesnego życia
miasta.

Wędrując po Krakowie szla­
kami turystów zainteresowaliś­
my się przewodnikami. Upraw­
nienia ma 400 osób, niestety tyl­
ko około 200 może obecnie opro­
wadzać wycieczki. Dlaczego? Po­
nieważ prawie wszyscy gdzieś
pracują i ich macierzyste zakła­
dy nie wyrażają zgody na pod­
jęcie sezonowej pracy przewod­
nika, nawet w godzinach popo­
łudniowych, a więc nie kolidują­
cych z podstawowym zajęciem.

Wartałoby chyba, przygotowu­
jąc »ię do sezonu turystycznego
w przyszłym roku, rozwiązać ten

problem. Adresujemy tę uwagę
do Wojewódzkiego Zespołu ds.

Koordynacji Obsługi Ruchu Tu­
rystycznego, który na bieżąco
czuwa nad sytuacją na tury­
stycznym rynku. Tym bardziej,
iż dowiedzieliśmy się, że już te­
raz myśli się o przyszłym sezo­
nie, planując m. in. przeszkole­
nie wszystkich kierowców MPK,
tak by mogli służyć „podręczną”
informacją turystyczną i opatrze­
nie starych kamieniczek w cen­
trum tablicami informacyjnymi
o ich historii.

A tymczasem proponujemy or­
ganizatorom turystyki w Krako­
wie, aby poszerzyli i uatrakcyj-.
nili oferowany program pobytu
w mieście. Wszak nie tylko Wa­
wel, przez który i tak przewija
się codziennie ponad 5 tysięcy
osób, posiadamy.

Na koniec charakterystyczna
scenka. Na pl. Szczepańskim spo­
tykamy dwóch tjurystów Czytają­
cych gazety w cieniu autobusu.

„Jaki jest program waszej wy­
cieczki?” — pytamy. „Nie wie­
my, trzeba poczekać iż grupa
wróci do autobusu”. Nie czeka­
liśmy, przestraszyliśmy się, że

grupa udzieli nam odpowiedzi
podobnej do tej, której udzielił
kierowca wspomnianego auto­
karu. — „Program jest atrakcyj­
ny, wiecie państwo, Wawel...”

Ten autobus przyjechał z Pol­
ski centralnej do Krakowa na

jeden dzień. (ag, es)

Skazanie oszczercy
Jak informuje agencja TASS,

w miejscowości Elektrostal (ob­
wód moskiewski), sąd rozpa­
trzył we wtorek sprawę Alek­
sandra Podrabinka

felczera, oskarżonego
w latach 1975—77

oszczerczy dokument

rżąca medycyna”,
ten insynuował, że w

suje się „psychiatryczne repre­
sje” za przekonania polityczne,

W toku postępowania sądowe­
go ustalono, że 25-letni A. Po-

drabinek, zestawił wspomniany
;i kument na podstawie plotek,
zmyśleń oraz „faktów”, które

sam sfabrykował.
Po zapoznaniu się z dowoda­

mi rzeczowymi sąd uznał go
winnym i skazał na 5 lat przy­
musowego osiedlenia.

z zawodu

oto,że
opracował

pt. „Ka-
Dokument
ZSRR sto-

SALT
We wtorek w Genewie odby­

ło się kolejne spotkanie dele­
gacji ZSRR i USA w ramach
rozmów w sprawie ogranicze­
nia strategicznych zbrojeń o-

fensywnych.

15 lat
pozbawienia wolności

za napad
na taksówkarza

15 lat pozbawienia wol-
skazał Sąd Wojewódzki W

Na
naści

Bydgoszczy 17-lctniego Tadeu­
sza Sobolewskiego — mieszkań­
ca Koronowa, oskarżonego «

napad na taksówkarza z zamia­
rem pozbawienia go życia.

Zbrodniczego czynu dokonał

oskarżony w lutym br., kiedy to

jadąc nad Zalew Koronkowski,
usiłował w lesie zastrzelić kie­
rowcę posiadanym przy sobit

pistoletem. Taksówkarz został

ciężko ranny i tylko szybka po­
moc lekarska uratowała go
śmierci. Broń — jak wykazsk
rozprawa — przestępca zrabo­
wał poprzednio funkcjonariu­
szowi MO.

I .--- r— - ---- -----

...... . ,..V|

~cosłycKac
nigdli

roztargnionych,
o której pisze-

budzi zaskoczę-
biurze znalezio-
w urzędzie cel-

Wśród pasażerów
nie brakuje
ale „zguba",
my poniżej,
nie. Otóż w

nych rzeczy,
nym na lotnisku w Kairze

wystawiono na licytację..■m.

in. dwie sztaby złota. Cenny
kruszec znajdował się w P0'

rzuconej przez właściciel

walizce.

Tadeusz Sokół
mój nąjukechańszy Mąż, emerytowany pracownik Biura

Projektów Przemysłu Naftowego „Bipronaft” w Krako­
wie, b. oficer II Armii Wojska Polskiego, członek ZBoWilL

odznaczony wieloma odznaczeniami wojskowymi, znwl

w Krakowie 12 sierpnia 1978 r., w wieku 69 lat, pozosta­
wiając mnie pogrążoną w głębokiej żałobie i smutku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 sierpnia, o godz.
13, na cmentarzu Podgórskim w' Krakowie.

ŻONA z RODZINĄ
I..I... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... . ...I.......................... —
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NĄ WOLI DUCHACKIEJ

Więcej dbałości o estetykę
nowo powstających domów i mieszkań

Co dzieje się ze zdjętymi z

wieży hejnalnej kościoła Ma­
riackiego: koroną, banią i szczy­
tową chorągiewką?

Z największą ostrożnością
przewieziono je do Warszawy.
Transport odbył się specjalnie

W KRAKOWIE

Przed 60 laty
16 VIII 1918 r.
£ Wczoraj po raz ostatni

W Moniuszkowskiej „Halce”
wystąpiła znakomita prima-
donna polska, p. Helena
Zboińska-Ruszkowska, którą
od czasu przejścia na sceny
włoskie słyszano w Krako­
wie jedynie z estrady kon­
certowej.

estrady kon-

„Czas”
dzień targo-

prądnickiej
nie-

Dzisiaj, w

wy, na rogatce
żandarmi konfiskowali
sione na targ: nabiał, mąkę,
kasze i inne. Wobec czego na

placach targowych sprzeda­
wano jedynie grzyby i nie­
dojrzałe owoce.

• „Głos Narodu”

0 Przebywająca na kura­
cji w Krynicy żona pewnego
rabina zdobyła się na odwa­
gę i pierwszy raz w życiu
poszła do teatru. Gdy wia­
domość o „tym ważnym wy­
darzeniu” dotarła do- jej mę­
ża, rabi z rodziną czynili,
„postępowej niewieście cięż­
kie wyrzuty za ten lekko­
myślny . krok”, , „wreszcie
mąż przesłał jej pisemnie
rozwód”. Nieszczęśliwa rabi­
nowa, zgnębiona-wyrzutami
męża i rodziny, zhańbiona
rozwodem ’

— dostała szału.
W stanie ciężkim przewie­
ziona została do kliniki cho­
rób nerwowych.

„Głos Narodu”
. $ „Duża willa w Wielkim
Krakowie do zamiany na du­
żą, ładną kamienicę w Kra­
kowie lub folwark w pobli­
żu miasta”.

„Głos Narodu”

przystosowanym pojazdem z

działem eskortującego pilota.
W warszawskim Oddziale Pra­

cowni Konserwacji Zabytków,
wyspecjalizowanej wr konserwa­
cji metali, miedź, z której wy­
konane są wspomniane trzy ele­
menty, poddana zostanie odno­
wie.

Po powrocie do Krakowa, co

ma nastąpić na przełomie wrze­
śnia i października, przeprowa­
dzone zostaną ponowne badania
i analizy tym razem zewnętrz­
nej. złotej warstwy. Komisja
ekspertów dokładnie ustali, w

jakim stanie jest złota powło­
ka, co da się zachować i za­
konserwować, a co trzeba uzu­
pełnić,

Zadecydowano zrezygnować z

galwanicznego złocenia. Jakkol­
wiek jest to zabieg gwarantują­
cy doskonałą jakość i długą ży­
wotność powłoki, to jednak wy­
maga całkowitego usunięcia
starych warstw złota, aż do sa­
mego, idealnie wyczyszczonego
miedzianego podłoża. Dla za­
chowania piaksimum zabytko­
wej autentyczności — stare zło­
to pochodzi bowiem z XIX,
XVIII, a być może i wcześniej­
szych wieków — korona, bania
i chorągiewka pozłocone zostaną
inną metodą. Najprawdopodob­
niej więc pokryje się je tak jak
ostatnio kopułę kaplićy

'

Zyg-
muntowskiej na

tymi płatkami.
Krakowscy

przewidują, że
roku korona, gałka i chorągie­
wka w blasku starego i no­
wego złota — powrócą na szczyt
i-Iejnal. icy.

Trwają tu prace przy zabez­
pieczaniu starego drewna kon­
strukcyjnego wewnątrz wieży
□raz poszycia hełmu. I w tym
przypadku chodzi o zachowanie

autentyku. Drewno, zwłaszcza

konstrukcyjne,. zachowało się w

stosunkowo nie najgorszym sta­
nie. Stare drewno impregnuje
się i zabezpiecza przed wpły­
wami aury, co jest tu tym
ważniejsze, że ńa tak znacznej
wysokości istnieje specyficzny
mikroklimat, cechujący się du­
żymi wahaniami temperatur,
oblodzeniami, porywistymi wia­
trami. (bp)

u-

Wawelu — zło-

konserwatorzy
jeszcze. w tym

Już w czwartek 17 sierpnia otwarcie nowego sezonu tea­
tralnego w Krakowskiej Operze i Operetce!

Nowy sezon inaugurujemy operetką Fr. Lehara, pt. „Krai­
na uśmiechu” i „Halką” St. Moniuszki na scenie . operowej.

Jako wyjątkową atrakcję dla wszystkich miłośników mu­
zyki, zapowiadamy koncert Wiesława Ochmana, w dniu 11
Września na scenie operowej.

Zamówienia zbiorowe na przedstawienia operowe i operet­
kowe przyjmuje Dział Organizacji Widowni Krakowskiego
Teatru Muzycznego przy ul. Senackiej 6, tel. 261-85,

Zapraszamy!

(t
-

if

<" Na zdjęciu scena zbiorowa z II aktu „Krainy uśmiechu’
tchara. K

”

Fr.
K-5477

Krakowskie Plamy miały zaw­
sze 1 mają nadal opiekuna „z u-

rzędu”, czyli Miejskie Przedsię­
biorstwo Zieleni z siedzibą przy
ul. Lubicz. Przed paru laty powo­
łano nawet tzw. plantowych tj.
stałych nadzorców czuwających
nad — jak to się powszechnie o-

kreśla — płucami naszego miasta.

Tylko, że... ostatnio coraz więcej
na tychże krakowskich Plantach

dostrzegamy zaniedbań, a planto­
wych — jakoś trudno dojrzeć.

Mówiąc o zaniedbaniach, mamy
na myśli nic usunięte po niedaw­
nej wichurze połamane gałęzie i

konary, klocki ze spróchniałej li­
py (na rogu ul. Sławkowskiej i
Pilarskiej), którą ścięło 2 tygodnie
temu, nie przystrzyżone od lat

krzewy „wchodzące” na chodniki,
czy wreszcie przestawiane bezkar­
nie ławki z alejek na przystanki
tramwajowe i autobusowe np.
przy ul. Basztowej, (aż)

Fot. MICHAŁ KASZOWSKI

Na wspaniałym stoku, z które­
go rozciąga się widok na Kra­
ków, powśtaje jedno z naszych
najmłodszych osiedli: Wola
Duchacka. Ma tu wyrosnąć po­
nad 30 domów mieszkalnych.
Generalnym wykonawcą jest
Kombinat Budownictwa Miesz­
kaniowego.

Wzniesiono pierwsze cztery
budynki 5-kondygnacyjne. Dwa

są w odbiorze — dwa w koń­
cowej fazie wykańczania. Rów­
nocześnie montuje się kolejne
cztery budynki: 5-piętrowe o

większej ilości klatek schodo­
wych. Rozpoczynają też budo­
wę kilku następnych domów, na

uzbrojonej już parceli — przy­
chodzące tu w sukurs Kombi­
natowi — przedsiębiorstwa bu­
downictwa przemysłowego.

Na teren nowo powstającego
os. Wola Duchacka wędrują go­
towe prefabrykaty z Fabryki
Domów w Bieżanowie. Ściany
dostarczane są z wprawioną sto­
larką, szkłem okiennym i

Klucze żurawi pomagają budować os. Wola Duchacka.

( drzwiowym oraz z zewnętrzną
• elewacją witromozaikową. Na

miejscu dokonuje się więc tyl­
ko montażu.

'Niestety, ludzie i żurawie ma­
ją przestoje, bowiem dostawy
prefabrykatów są często zbyt
małe, nieterminowe, bywa, że
i złej jakości, nie nadające się
do montażu. Opóźniają się rów­
nież dostawy betonów z powo­
du niedostatku pojazdów, wy­
wrotek.

Pokrywanie witromozaiką ze­
wnętrznych ścian budynków, i
to już w Fabryce Domów, ma

na celu wyeliminowanie praco­
chłonnego układania tynkowa­
nych elewacji na samym pla­
cu budowy. Ale nie tylko... Wi-
tremozaika ma startowić ozdobę
domów tym bardziej, że każdy
deszcz oczyszcza ją z kurzu i
brudu, nie tworzy zacieków.

Witromozaiką ma kilka wzorów
i barw. Płyty zatem powinno
się montować z zachowaniem

koncepcji wzorniczej i kolo­
rystycznej. Niestety, zaobser­
wowaliśmy, iż ściany nie­
których domów są zamonto­
wane pod tym względem zu­
pełnie przypadkowo. Z tego, co

po prostu jest pod ręką. Stoi
też dom, i to u wejścia na osie­
dle, którego część złożono z pre­
fabrykatów pokrytych tynka­
mi, część witromozaiką. Wyglą­
da jak połatany!

Podkreślamy: chociaż w dal­
szym ciągu centralną sprawą
jest ilość domów i mieszkań, to

jednak nie może wykluczać dba­
łości o jakość i estetykę. Nowy
Kraków, który się buduje musi
mieć dobre i ładne budownic­
two. Jeśli zaś montażowcy będą
zmuszani do układania różnych
prefabrykatów, nasze osiedla
będą nadal oszpecane. I to nie-
odwracalnie! ; ,

Odwiedzamy mieszkania, gdzie
trwają ostatnie roboty wykoń­
czeniowe. Mieszkania są zapro­
jektowane dobrze, funkcjonal­
nie.

Przy wykańczaniu nie stosu­
je się żmudnego, ciężkiego szpa­
chlowania wnętrz. Brakuje zre­
sztą coraz bardziej tynkarzy. Dla

przyspieszenia i ułatwienia prac
oraz dla zwiększenia urody mie-

szkań założono (b. starannie!) ła­
dne kolorystycznie, dobre ga­
tunkowo tapety. 1 tutaj — nie­
stety — walory estetyczne w

znacznym stopniu zostały obni­
żone przez ułożenie — stano­
wiących wielki dysonas w sto­
sunku do złocistych, seledyno­
wych i różowych tapet — pły­
tek podłogowych o niebieskiej,
brudnej barwie. Fabrykant!
tych płytek pozbawieni są wszel­
kiej wyobraźni skazując loka­
torów bądź to na mieszkanie w

pokojach o tak urągających do­
bremu gustowi podłogach, bądź
też — co pewnie uczyni więk­
szość lokatorów — na pokrycie
płytek innymi wykładzinami, co

równa się olbrzymim stratom

materiałów i samej pracy.
(bp)

Gdzie butelki?
Przykre to, lecz prawdzi­

we, że już niemowlęta mil­
szą pić' mleko z monopolo­
wych butelek. Muszą, bo1

zwyczajnych, polskiej pro­
dukcji butelek dla niemow­
ląt brakuje w sklepach „1001
drobiazgów”: przy : al. 29
Listopada, Wrocławskiej, Ka­
zimierza Wielkiego, li Stycz­
nia, Karmelickiej i Kościusz­
ki. Wszędzie słyszy się jedno­
brzmiącą odpowiedź: „Brak,

bo mimo zamówień — bute­
lek nie Otrzymujemy!”

(am)

Notatnik krakowski
* KDK „Pałac pod Baranami”

ogłasza dla początkujących oraz

zaawansowanych zapisy na kursy
języków obcych: angielskiego,
francuskiego', niemieckiego 1 ro­
syjskiego — dla dorosłych oraz na

kursy jęz. niemieckiego dla mło­
dzieży szkól podstawowych od
V klasy. Informacje i zapisy w

Sekretariacie KDK. Rynek Gl. 27,
II p., tel. 218-84, 255-62, w ponie­
działki., środy i piątki w godz.
9—14 Oraz we wtorki, czwartki i

soboty od 14 do 19.

* W dniach 16—20 bm, o godz.
19.30—23 w „Piwnicy pod Barana­
mi” odbędą się koncerty grupy
„Piknik” i Tria Antoniego Krupy.
W programie dwa bloki koncerto­
we oraz bloki muzyki z płyt. Bi­
lety w kasie KDK godzinę przed
koncertem oraz przedsprzedaż w

biurze PSJ, ul. Solskiego 15/III p.

* Amerykański zespól POT-
POURRI wystąpi 17 bm. o godz.
20 W SCK UJ „ROTUNDA”. Ze­
spół prezentuje głównie stylowe
tańce 1 pieśni amerykańskie.
Wstęp bezpłatny.

Interweniowaliśmy i...
...z WSS „Społem” Oddział

Śródmieście otrzymaliśmy wyja­
śnienie dotyczące Ośrodka „Pra­
ktyczna Pani”, przy ul. Lubicz

19, stwierdzające, że wprawdzie
w okresie trzech miesięcy, ja­
kie upłynęły od czasu wprowa­
dzenia tam usług z zakresu na­
prawy radioodbiorników i tele­
wizorów nie zanotowano żad­
nych zażaleń, to jednak nasz

Czytelnik był tym pierwszym
pechowym, a słusznie skarżącym
się klientem. Jego radio pozo­
stawało „w proszku” z braku

części zamiennych, ale o tym
właściciel nie mógł wiedzieć, bo
nikt go
eownik
konanie

naszego
łem” przeprasza za kłopoty.

ths)

nie poinformował. l*r»-

odpowiedzialny za wy-
usługi został ukarany, a

Czytelnika WSS „Spo-

7. takich gotowych, prefabrykowanych płyt montuje się domy.
Na pierwszym planie zewnętrzna ścianą z gotowymi drzwiami
i oknem. Widoczna elewacja z witromozaiki.

Fot. M. KASZOWSKI

Jadowity jogurt

Wbij szpileczkę wzrośnie premia!
r

,, Rośnie zaradność personelu
sklepowego" — pisze Życie Go­
spodarcze (nr 33 z dn. 13 sier­
pnia) informując, że
wyroby mleczarskie
waniu plastikowym,
starzały się i puchną,

w Opolu
w opako-
które ze-

a klienci

Dziękujemy...
.. . dzieciom z kolonii WSS „Spo­

łem" za pozdrowienia i kolonijną,
konkursową piosenkę oraz załą­
czoną wspaniałą wiązankę ze­
schłych, barwnych ziół i kwiatów,
pachnących nam w redakcyjnym
pokoju lasem 1 łąką. Szczególnie
milo nam odnotować, że uczestni­
cy III turnusu kolonijnego praco­
wali na plantacji przy zbiorze po­
rzeczek wpłacając zarobioną kwo­
tę 1.3 tys. z! na konto Krak. Oddz.

Polskiego Tow. Walki z Kalec­
twem.

nie chcą ich nabywać, personel
sklepów nakłuwa szpilką. V-

chodzą jadowite gazy i produk­
ty wyglądają jak świeże.

Stosowanie tej „wynalazczej"
metody nie ogranicza się bynaj­
mniej do Opola. Oto w ub. po­
niedziałek zakupiony w krako­
wskim sklepie delikatesowym
przy pl. Wolności jogurt owo­
cowy w plastikowych kubecz­
kach, chociaż na oko świeży, 0-
kazał się skisłym, zapleśniałym,
cuchnącym produktem. Kubecz­
ki były nakłute szpilką dla wy­
puszczenia gazów. Trudno usta­
lić, czy oszukiicaniem klientów,
pora się już profilaktycznie pro­
ducent,
Czarska, czy też personel skle­
pu. Na wieczkach jest nadruk:
..Termin przydatności do spoży­
cia”. Próżno by jednak szukać
daty! (bp)

tj. Woj. Spółdz, Mle-

Co-Gdzie-Kiedy?
(Dokończenie ze str. 4)

Różne
Ttoo (Lasek Wolski) od godz. 9

do 19.
Ogród Botaniczny (Kopernika)

od godz. 9 do zmroku.

Cyrk (plac przy moście Grun­
waldzkim) 19.

Radio
Program I

NA FALI 133? M
■Wiadomości: 13, 30, 21, 22, 23,

0.61,1,2,3.4,5.
1S Tu Jedynka. 17.30 Radioku-

rier. 18 Tu Jedynka. 13.25 Nie tyl­
ko dla kierowców. 13.33 Geśeió

naszych estrad. 19-15 Przeboje
sprzed lat. 13.40 O nagrodę Bur­

sztynowego Słowika. 20.05 Siadem

naszych interwencji. 20.10 Ork. w

repert, rozr. 20.40 Zes. J. Muniaka.
21.05 Kronika sport. 21 .15 Kom.
Totalizatora Sport. 21 .20 Koncert

Chopinowski. 22 .20 Tu Radio Kie­
rowców. 22 .23 Katowice na muz.

antenie. 23 Wita Was Polska. ,

Program II
NA FALI 249 M

Wiadomości: 16.40, 21.30, 23.30.
17 Z Aktorskiego śpiewnika. 17.20

Teatr PR przćgl. słuch, regional­
nych. 18.25 Plebiscyt Studia Gama.
18.30 Echa dnia. 18.40 Pod skrzyd­
łami Hermesa. 19 A. Dvorak —

IX- symfonia. 19.43 Informacje,
rady, propozycje. 19.50 Len —

. ro­
ślina opłacalna. 20 Publ. .krajowa.
20.20 G. Rosisini — Sceny z ope­
ry Semiramida, 21.40 ‘Muz. kom­
pozytorów 1 brąz. 22 ’

Przegląd fil­
mowy. 22 .15 Szkic do portretu A.

Langa. 22.30 Mag. studencki. 23.35
Co słychać w świecić. 23.40 Muz.

Program III
UKF 68,89 MHz

Wiadomości 17, 19.30, 22

17.05 ‘Muzyczna poczta UKF. 17 .40
Siadami jazzowych legend. 18.10

Polityka . dla wszystkich. 18.25
Czas relaksu. 19 R. Bratny —

Kolumbowie — ocle! pow. 19.35 O-

pera’ tygodnia. 19.30 z innego
strumienia czasu — bdc. pów. B .

Shawa; 20 Zgryz — mag. M. Zem­
batego. 21 L . Beethovena opera
omnia. '.22 .15 Jazz. 23.05 Między
dniem a snem.

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ PR.

UKF 68,75 MHz
Wiadomości: 16.40, 22.55.

16.50 Wydarzenia, opinie, ■reflek­
sje (KR). 17 .20 Aud. dla młodzieży
(KR). 17 .35 Muz. rozr. (KR).
17.44 Rozmowa z Temidą (KR). 17 .59

Pogoda (KR). 18 Rec. T.. Zylts-
G-ary i J. Marchwińskiego. 19 Dy­
lematy II Rzeczypospolitej. 19.15
T.ek. je, z. ang. 19.30 Mistrzowie

pióra — P . Gojawiez-yńska. 20.05
Studio Stereo — (STEREO) (KR).
21.20 w.‘. Conover przedstawia. 21 .50
Dźwiękowe wtajemniczenia — pa­
pugi. 22.15 W trosce o słowo i
treść. 22 .35 Jak fotografować.
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Joachima,

Rocha

OD NAJBLIŻSZEGO piątku 18 bm, do
w hali krakowskiego Hutnika

niedzieli 20 bm.
rozgrywany będzie trady-

j cyjny turniej szczypiórnistów o puchar koła ZBoWiD Huty
im. Lenina.

W br. do udziału w turnieju
klub Post Schwerin (I liga NRD), Stal Mielec (I liga), Wisła'
Płock, AZS Białystok, Warszawianka (wszystkie II liga) oraz

wicemistrz Polski — krakowski Hutnik.

Zespoły biorące udział w imprezie podzielone zostaną na

dwie grupy eliminacyjne. Codziennie odbędą się trzy me­
cze. w piątek i sobotę początek spotkań o godz. 16.00. zaś
w niedzielę finały rozpoczną się o godz. 10.00. (Wi-Gr)

zgłosiły się. drużyny: Sport-

i

OSTROŁĘKA. J. Banaszek

(PZKol.) wygrał II etap kolar­
skiego . Bałtyckiego Wyścigu
Przyjaźni. W imprezie prowadzi
O. Łogwin (ZSRR) i zespół ra­
dziecki.

CHARKÓW. W kolejnym wy­
stępie podczas międzynarodowe­
go turnieju siatkarzy o Memo­
riał Sawina Polska pokonała
Rumunię 3:0 (17:15. 15:2, 17:15).

a

a

JAK JUŻ informowaliśmy
dziś w Krakowie rozegrane
zostaną dwa ciekawe mecze

piłkarskie.
O godz. 18.00 na boisku

przy ul. Reymonta mistrz
Polski — Wisła zmierzy się
z wicemistrzem — Śląskiem
Wrocław'. Pojedynek zapo­
wiada się pasjonująco, a kra­
kowianie z pewnością dołożą
wszystkich sił aby rozstrzyg­
nąć. spotkanie na swoją ko­
rzyść. .

Dwie godziny wcześniej, a

więc o godz. 16.00 na boisku
przy ul. Kałuży w czwartej
kolejce spotkań II ligi zes­
pół Cracovii podejmować
będzie Concordię Piotrków.

Dobrze się stało, że oba
mecze odbywają się o róż­
nych porach. Dzięki temu

sympatycy futbolu w na­
szym mieście będą mogli
obejrzeć w akcji zarówno

„pasiaków” jak i piłkarzy
„Białej gwiazdy”. Mamy
nadzieję, iż w dalszym cią­
gu rozgrywek nadal Wisła i
Cracovia będą uzgadniać
między sobą godziny rozpo­
częcia spotkań, co przynie­
sie korzyści kibicom jak i

klubowym kasom. (Wi-Gr)

BERLIN. Podczas mityngu
lekkoatletycznego I. Slupianck
wynikiem 22,06 m ustanowiła
rekord NRD w pchnięciu kulą.

BAGUIO. 12 partia meczu sza­
chowego o mistrzostwo świata
A. Karpow — W. Korcznoj zo­
stała powtórnie odłożona.

WARSZAWA. W 28-osobowej
kadrze piłkarzy ustalonej przez
PZPN zabrakło Wł. Zmudy, A.

Szymanowskiego i Z. Kostrze­
wy.

CUENCA. W inauguracyjnym
meczu TT mistrzostw Europy w

koszykówce juniorek Polki zwy­
ciężyły zespół Holandii 84:43.

SAO PAULO. Tytuł mistrza

Brazylii w piłce nożnej zdobyła
drużyna Guarani de Campinas
wygrywając 1:0 w decydującym
meczu z Palmeiras Sao Paulo.

ZURYCH. TI etap kolarskiego
Wyścigu o Nagrodę im. W. Telia

zakończył się zwycięstwem Bel­
ga A. de Wolfa, który pokonał
rywali o 1,50 rpin. Po tym eta­
pie prowadzi Szwajcar K.

Whrensperger. Polacy bez suk­
cesów, z dużymi stratami.

— Brak nam jeszcze jednego ważnego ogniwa
•wiedziałem wstając. — Może Low natrafi na nie w Pa­
ryżu. W każdym razie ustali, co robiła tam Joan Ni-
chols. Wracam teraz do Tampa City. Royce chciał zam­
knąć usta Lydii i to mu się nie udało. On i pani van

Blake pewnie znów wpadli w panikę i chciałbym byc
przy tym.

_ Proszę uważać na swą głowę, Sladen. Jeśli Mathis

zaaresztuje pana z powodu zamordowania Hartleya, nie

będziemy mogli wkroczyć.
— Zaryzykuję. Rozwiązanie leży w Tampa City. Pro­

szę uważać na Lydię Forrest, proszę nie spuszczać z

niej oka, to ważny świadek, nie możemy jej stracić..
— A pan niech pamięta, że nie mamy w Tampa City

nic do powiedzenia. Royce i pani van Blake wyjdą ca­
ło nawet wtedy, jeśli będzie pan mógł im coś niecoś
udowodnić. Nie wierzę,'by Doonen postawił milionerkę
przed sądem.

— Będzie musiał, jeśli udowodnię, że zabiła swego
męża. Pan tu nic nie zrobi, ale ja mam możliwości.

Opiszę cała historię w „Faktach Kryminalnych”, za­
mieszczę materiał dowodowy. I Doonan musi wkroczyć,
inaczej skończy się jako szef policji.

Twarz Creeda rozjaśniła się.
— To dobra myśl, o tym nie pamiętałem.

14.
Dziewczyna w brudnym pulowerze podniosła głowę

znad maszyny, ściągnęła umalowane brwi i powiedzia­
ła jakby od niechcenia: — Nie ma pana Andrewa. Są­
dzę, że przyjdzie, proszę poczekać.

W Tampa City znalazłem się o wpół do szóstej., Do
dziesiątej przespałem się w mej kryjówce, potem poje­
chałem pa Murrow Street do biura Andrewa. Zaplano­
wałem sobie, że po rozmowie z Andrewem udam się
do Ireny Jarrard, przyjaciółki Fay i jeśli otrzymam od
niej jakieś nowe wiadomości, nakłonię ją, aby udała się
do kapitana Creeda. Pomyślałem także o wizycie u

Wincenta Latimera, byłego sekretarza van Blake’a.
Za kwadrans jedenasta otworzyły się drzwi i wszedł

W SOBOTĘ w szwedzkiej miejscowości Joenkoeping konkurs
jazdy konnej zainauguruje mistrzostwa świata w pięcioboju no­
woczesnym. Koalicja najlepszych zawodników z całego świata
zaatakuje pozycje Polaków, którzy — przypomnijmy — bronią
tytułu mistrza drużynowego, a J. Peciak i S. Rotkiewicz —

złotego i brązowego medalu w klasyfikacji indywidualnej, wy­
walczonych przed rokiem w San Antonio.

Niełatwe zadanie czeka Pola-I tuację komplikuje w dodatku
ków. Wprawdzie tegoroczne ich ] niedawna kontuzja lidera pol-
występy awizowały wysoką for- skiego zespołu — J. Peciaka,
mę, we wszystkich startach na­
si reprezentanci osiągali rezul­
taty przekraczające 5000 pun­
któw, jednak konkurencja bę­
dzie wyjątkowo silna, a rywale
po niepowodzeniach podczas o-

statniej Olimpiady w mistrzo­
stwach ubiegłorocznych — wy­
jątkowo starannie przygotowali
się do występu w Szwecji. Sy-

Bardzo dramatyczny prze­
bieg miał finałowy wyścig
kolarski tandemów . podczas
Igrzysk Wspólnoty Brytyj­
skiej w Edmonton. Anglicy
T.GaddiD.LeGrys za­
kończyli walkę tak jak to
widać na zdjęciu i zostali
odwiezieni do szpitala. Miej-
my nadzieję, iż takich obraz­
ków zabraknie podczas roz­
poczynających się dziś w

Monachium na olimpijskim
welodromie mistrzostw świa­
ta na torze. Nasi torowcy
nie będą faworytami, jesteś­
my bowiem w trakcie budo­
wania nowego zespołu. Nasz

najmocniejszy punkt to wyś­
cig tandemów (B. Kocot i J.
Kotliński). Polska para ma

przecież w swym dorobku
złoty medal zdobyty na MS
w 1976 roku.

W ubiegłym roku podczas
mistrzostw świata w San
Cristobal w rywalizacji to-
rowców zdobyliśmy jeden
medal — srebrny, który wy­
walczył Jan Faltyn w wyści­
gu dystansowym.

Fot. CAF

energiczny

który na kilka dni musiał prże-
rwać treningi.

Polacy wystąpią
w jakim osiągali
większe sukcesy, .

cym odpornością
wspaniają umiejętnością kon­
centracji J. Peciakiem, czynią­
cym systematyczne postępy S.
Rotkiewiczem oraz świetnie pły­
wającym i wykazującym usta­
bilizowaną formę Z. Paceltem.
Ten zespół z pewnością będzie
jednym z głpwnych kandydatów
do medalowych pozycji.

Najgroźniejszymi konkurenta­
mi Polaków będą zespoły Zwią­
zku Radzieckiego, Węgier i Cze­
chosłowacji. Liderem ekipy ra­
dzieckiej jest doskonały zawod­
nik P, Ledniew, trzykrotny
mistrz świata, prowadzący w te­
gorocznej klasyfikacji rankingo­
wej, który ostatnio nie ma

szczęścia do Peciaka. Towarzy-'
szyć mu będą: zdobywca Pucha­
ru Europy z Bukaresztu —. O.
Bułgakow, ubiegłoroczny mistrz
świata juniorów i
mistrz ZSRR — W.
oraz A. Tarew.

Bardzo silną ekipę
Węgrzy. Niegdyś niedoścignieni
mistrzowie pięcioboju, po okre­
sie słabych startów w tym ro­
ku demonstrują wysoką formę i

zapowiadają detronizację Pola­
ków. Reprezentować ich będą:
T. Szombathely, S. Sasics i L.
Horvath, a rezerwowym jest
Bałogh.

Równie utytułowani zawodni­
cy wystąpią w drużynie cze­
chosłowackiej: J. Bartu —■brą­
zowy medalista z Montrealu, B.
Starnovsky, J. Adam i P. Wy-
skocil to zespól, który podczas
Olimpiady zdobył srebrny me­
dal. Prócz tych ekip do walki
o miejsca na podium mogą włą­
czyć się również reprezentanci
W. Brytanii oraz gospodarze mi­
strzostw — Szwedzi.

W mistrzostwach wystąpią
/również nasi juniorzy i . senior­
ki. Nierówna, i nie ustabilizowa­
na forma młodych zawodników
— B. Psyty, M, Soczewińskiego,
M. Kowalczyka i J. Idziego nie
rokuje większych nadziei na

sukces, choć nie wyklucza nie­
spodzianek. Seniorki, stawiające
dopiero .pierwsze kroki w tej
trudnej dyscyplinie, jedynie w

poszczególnych konkurencjach
nawiązują walkę z najlepszymi,
jednak — co wykazała zakoń­
czona przed kilkoma dniami I

edycja Pucharu Świata — je­
szcze nie liczą się w klasyfika­
cji generalnej, (wd)

w składzie,
ostatnio naj-
z imponują-
psychiczną i

aktualny
Niefiedow

awizują

WHts
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Teatry
Miniatura (pl. św. Ducha

19.15 Wróg ludu.

Kina
Kijów 15.45, 20 Rollereoaster

(USA 1. 15), 18 Dziewczyna z re­
klamy (wł. -USA 1. 18). Uciecha
15.39 King-Kong (USA 1. 15), 18,
20 Barroco (fr. 1, 18). Warszawa

15.45, 18 Długi weekend (hiszp. 1 .

15), 29-15 Mandiiigo (wl. -USA l-

18). Wolność 15.45, 18, 20.15 Wodzi­
rej (poi. 1. 18). Sztuka 15.30,
18, M Szczęki (USA 1. 15).'Wan­
da 15.45 Rok święty (Ir. 1. 15), 18,
20.15 Czarny korsarz (wł. 1. 15). Mt.
Gwardia 14.45, 17 Port lotnlczy-77
(USA 1. 15), 19.16 Bracia Karama-.
zow (ZSRR 1. 15). Wrzos (Zamoj­
skiego 30) 15.45, 18, 20.15 Rewolwer
Python 357 (fr. 1. 15), Świt (os.
Teatralne 10) 15.45, 18 , 20.15 Kot o

dziewięciu ogonach (wł. 1 . 18).
Mała sala 15, 17.15, 19.30 Chleb i
czekolada (wł. I . 15), Światowid
(os. Na Skarpie 7) 15.43, -18, 20.15
Taksówkarz (USA 1. 18). Mała sala
15, 17.15 Gra o jabłko (czes. 1 . 18),
19 Gorący
Kultura

16, 18, 20

program
jacięle
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.45, 18,
20.15 Nickelodeon (ang. I . 12). Dom
Żołnierza (ul. Lubicz 48) 15.45,
Godzilla contra Gigan (jap. 1. 12)
Związkowiec (Grzegórzecka

'

71)
15.45 Kochaj albo rzuć (poi. b .o.),
18 , 20.30 Dzieje grzechu, (poi. 1. 18).
Wisła (Gazowa 21) 16 Najpiękniej­
szy koń (radź, b.o.), 18, 20 Wdo­
wieństwo Karoliny Zasler (jug. 1.

18). Moskotka (Dzierżyńskiego 55)
17.30 Niedorajda (poi. 1 . 12).,

1. 15).
14, 16

śnieg (radź, b.o .),
(Rynek Gł. 27) 14,

Nie ma sprawy (fr. 1. 15),
letni 17, 19 Przy-

Eddlego (USA 1. 15).

15.39,
19.30 Fałszywy król (ang.
Pasaż (Pasaż Bielaka)
Wielka podróż Bolka i Lolka,
18,’ 20 Niewierna żona (wł. 1. 18).
Puchatek (Park Jordana) 16,
17 Reksio-poszukiwacz (poi. b .o .),
18 Jeremiah Johnson (USA
1. 15). Podwawelskie (ul. Koman­
dosów) 16, 18 Zamach w Sarajewie
(jug. 1. 15). Tęcza (ul. Praska) 16,
18 Znikąd donikąd (poi. 1.

15). Ugorek (os. Ugorek) 17 Och,
jaiki pan ssalony (ang. 1. 15),
Miłość Adeli H. (Sr. .1, 15).

Telewizja

19

ŚRODA I: 14.35 Progr. dnia. 14 .49
Kino Młodych — Krążek w bram­
ce — film radź. 16 Dziennik. 16.10

Obiektyw. 16.39 Kino Najmłod­
szych — filmy animowane. 17 Me­
lodie. 17 .15 Klrdi i Daba — rep.
film. 17 .35 Losowanie Małego Lot­
ka 1 Express Lotka, 17.59 Jak to w

rodzinie — film fab. ZSRR. 19 Do­
branoc. 19.10 Siódemka, 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Mity i

rzeczywistość — Deszcz nad San­
tiago — film polit. franc. -bułg.
22.25 Poradnik zmotoryzowanego
turysty. 22.35 Dziennik.

ŚRODA II: 15.50 Pr. dnia. 15.55
Kino Dziewcząt i Chłopców —

Chłopcy z naszego osiedla — film
TV węg. 16.25 TWP — Równikowy
chrzest. 16.50 Gdzie jest trzeci król
— film krym. poi. 18.10 Powtórka
z jęz.: jęz. rosyjski (18.40) jęz.
franc. 19,10 Kronika (Kr.). 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Od
mistrza do ministra. 21 Klub Jaz­
zowy Studia Gama. 21.40 24 go­
dziny. 21 .50 Sąsiad — spotkanie
z dagestańskim pisarzem.

CZWARTEK I: 14.25 Progr.
dnia. 14 .30 Kino Młodych — Ską­
pani w ogniu — film poi. 16 Dzien-

nik. 16.19 Obiektyw — pr. woj., m.

krakowskiego, krośnieńskiego, no­
wosądeckiego, przemyskiego, rze­
szowskiego, tarnowskiego. 16.39
Teleferie. 17.30 Poligon. 17.55 . Me­
lodie. 18.29 Sonda. 18.50 Radzimy
rolnikom. 19 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 O życie świadka —

film krym. USA. 22.05 Pegaz. 22.50

poradnik zmotoryzowanego tury­
sty. 23 Dziennik.

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Wysfawy-muzea
Wawel-koranaty (śr. 10—15 i 16^-

18, czw. 10—15), Wawel zaginiony
(śr. czw. 10—15.30), Zamek 1 Mu­
zeum w Pieskowej Skale (śr, czw.

10—16), Muzeum Lenina, Topolową
5: Lenin w Polsce (śr. 9—17, czw.

9—16 — wst. wol.), w.Poroninie:
Lenin na Podhalu (śr. czw. 8—16
— wst. wol,), w Białym Dunajcu
(śr. 9—16 — wst. wól., czw. niecz.) .

Muzeum Historyczne — Oddziały,
Jana 12: Militaria, Zegary (śr. 11 —

18, czw. 9—15); Szpitalna 21: Dzieje
teatru krak., Wyst. ml. scenogra­
fów (śr. 9—-15, czw. 10—17), Krzy-
sztofory, Rynek Gi. 35: Karty do

gry XVI—XX w. (śr. llr-18 —

wst. wol., czw. 8—15), Francisz­
kańska 4: Bramy, baszty i rondla

(śr. 9—15, czw. 10—17), Wieża Ra­
tuszowa (śr. 11 —17, czw. 9—13.30),
Muzeum Narodowe, Oddziały, Su­
kiennice: Galeria poi. malarstwa 1

rzeźby 1764—1900 (śr. 10—16, czw.

12—18 — wst. wol.), Dom Matejki,
Floriańska 41: Wybór z niezna­
nej kolekcji J. Matejki, 100-leoie
namalowania „Bitwy pod Grun­
waldem” (śr. czw. 10—16), Szołay-
skich, pl. Szczepański 9: Pol.
malarstwo 1 rzeźba do 1764 r. (śr,
nlecz. czw. 10—16), Czartoryskich,
Pijareka s: Arcydzieła ze zbiorów

Czartoryskich (śr. niecz. czw. IS­
IS

_

wst. wol.), Nowy Gmach, al.
3 Maja 1: Broń Bliskiego Wscho­
du, Pol. malarstwo 1 rzeźba od
końca XIX w. do czasów współoz.
(śr, 12—18 — wst. wol., czw. 10—

16), Archeologiczne, Poselska 3:
Mumie egipskie w świetle promieni
„X”, Starożytn. i średn. Małopol-'
ski, Kolekcje zabytków archeologii
śródziemn. (śr. niecz. czw. 14—18
— wst. wol), Podziemie kościoła
św. Wojciecha vr Rynku Gł.: Dzie­
je Rynku krak. (śr. 9—13, czw. 9—

16), Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
Rolnik 1 jego praca w twór­
czości ludowej (śr. czw. 10—

15), Przyrodnicze, Sławkowska 17:
Fauna Polski, Fauna epoki lodow­
cowej (śr. czw.

wol.), ul. Anny 3:

jego studenci RFN (śr. czw. 10—

18). Mały Rynek 4: Grafiki T. La-

plńskiego (śr. czw. 11 —19), Ry-
diówka — nieczynne, KTF, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus 78. cz.

I (9—21), Kopalnia Soli, Wieliczka
oraz Muzeum Żup Krak.: Malar­
stwo — Assemblage Jany Mateze
i A. Zydroń (śr. czw. 7—19). Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (śr. czw. 19—14),

Dyżury
Pogot. MO, teł. 97, Straż Poż. 93,

Pogot. Ratunk. Łazarza 14: wy­
padki tel. 99, zachorowania i prze­
wody 238-33, porady stomatolog, w

przypadkach nagłych (20—7), am­
bulatorium okulistyczne
bę), Rynek Podgórski
657-57, N. Huta 422-22,
Balice 190-29, Dyżury
Chir. Trynitarska 11,

- Prokocim,
Laryng.
Kopernika 38 (Neurologia oraz in.
oddziały szpitali wg rejonizacji),
Dyżurne poradnie: internistyczna,
pediatryczna, gabinet zabiegowy
(18—21), zgłoszenia wizyt domo­
wych (18—20), dla Śródmieścia: al.

Pokoju 4, tel. 181-80, 183-96, dla
N. Huty, os. Jagiellońskie bl. 1,
tel. 856-26, dla Krowodrzy, ul.
Galla 24, tel. 721 -35, dla Podgó­
rza, ul. Krasickiego Boczna 3,
tel. 618-55, 650-99, Inf. o porad­
niach 254-74, 231-64, Inf. Służby
Zdrowia: tel. 205-11 (całą dobę),
Punkt Inf. Aptecznej 107-65, Inf.

Toksykologiczna, -Kopernika 26,
tel. 199-99, Inf. akcji „W”, tel.
606-80 (8—17), Wizyty domowe le­
karzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów, Lek. Spółdz. Pracy
tel. 295-78, 225-66 (16—23.30), Ośro­
dek Inf. dla Inwalidów, ul. 1 Ma­
ja 5, tel. 228-11 (pon. śr. i pląt.
16—18), Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 278-08 (3—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, pl. Wiosny
Ludów 6 (śr. i piąt. 16—19), Teł.
Zaufania 371-37 (16—22), Milicyjny
Telef. Zaufania 216-41 (całą dobę),
262-33 (8—16), Inf. kolejowa zagr.
241-82, kraj, 223-33, 295-15, Inf. Tu­
rystyczna „Wawel-Tourist”, ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (8—20), Inf.
Kulturalna KDK, pok. 144, III P-
tel. 244-02 (11—18), Inf. o usłu­
gach,
228-90

7, tel.
gowa
755-75

19—13 — wst.

A. Cle mens i

(całą dó-
2: 625-50,
Lotnisko

szpitali!
Chlr. dziec.

Urolog. Prądnicka 35,
Kopernika 23a, Okulist.

s Frances dał znak siedzącemu w wozie osobnikowi...
— A gdyby nawet tak było?
— Chciałbym, by oświadczył to pan na piśmie.
Andrew przygryzł wargi i myślał głośno: — A co

będę z tego miał?
— Reklamę i trzydzieści dolarów.

Zastanowił się. przez chwilę i potrząsnął głową: —

Interesuje się pan Hamiltonem Roycc, ale niczego pan
mu nie zrobi. Ja tu mieszkam i co pan sądzi, jak długo
pożyję, jeśli powiem policji w Welden coś o Royce’u?
Dziesięć minut, może kwadrans, ale' nie dłużej. To nie­
bezpieczny typ i ma po swojej stronie tutejszą policję.
Nie, nawet nie. myślę o jakichkolwiek zeznaniach. Pro­
szę zostawić mnie w spokoju.

— Niech pan się zastanowi — tłumaczyłem cierpli­
wie. — Frances Bennet została zamordowana. Jeśli od-

współpracownik „Faktów mówi pan zeznań, stanie się pan współwinny. Nie zna

............

"'

pan prawa? Pomoc .w morderstwie...
— Nie wiem, że została zamordowana. W ogóle nic

nie wiem.
Miałem tegb dość i powiedziałem ostro: — Albo jo­

dzie pan do Welden i złoży zeznania, albo opublikuję w

„Faktach Kryminalnych”, że pan współdziałał w zbrod­
ni. Jeśli to zrobię, straci pan licencję.

Pomogło. — Chwileczkę... Jeśli pan się do tego posu­
nie, podam pana do sądu. Pana i pańską gazetę.

Roześmiałem się. — No, proszę nas skarżyć. Uczyni
pan nam przysługę..

Obserwował mnie przez kilka minut, wreszcie zde­
cydował: — Po panu można się wszystkiego spodziewać.
Przegrałem partię. Dobrze mi tak. Nie powinienem, zaj­
mować się Royce’em. Jadę do Welden.

Wyciągnąłem portfel i położyłem na stole sześćdzie­
siąt dolarów.. Chwycił je. tak gwałtownie, jakby bał się,
że się rozmyślę.

— Jak długo śledzi pan Frances Bennet?
— Trzy dni i dwie noce.

(Ciąg dalszy nastąpi)

energiczny człowiek w wymiętoszonym, jasnogranato-
wym ubraniu. - Spojrzał na mnie pytająco, uśmiechnął
się pełen oczekiwania i zapytał grzecznie: — Czym mo­
gę panu służyć? Zaprosił mnie do sąsiedniego, skąpo u-

meblowanego pokoju.
— W jakiej sprawie? — pytał dalej, wskazując mi

krzesło.
— Jestem Shed Sladen, _ _

Kryminalnych”. W tej chwili współpracuję z policją
w Welden. W ubiegłym roku zaangażowano pana i
śledził pan Frances Bennet, tancerkę ze „Złotego Jabł­
ka”... Wyciągnąłem z kieszeni zdjęcie Fay i położyłem
przed nim na biurku. — Oto ona.

Rzucił wzrokiem na fotografię, zacisnąłem wargi. —

Traci pan czas. Nie rozmawiam o sprawach moich
klientów.

— Pańska klientka, Lydia Forrest, jest właśnie w

Welden, w budynku policji i składa zeznania. Żądamy
od pana poświadczenia tych zeznań. Mogę panu zapła­
cić odpowiednią sumę i postarać się o reklamę, ale pro­
szę udać się do Welden, do kapitana Creeda. Będzie
pan pierwszymi detektywem, którego zdjęcie ukaże się
w „Faktach Kryminalnych”.

— Co to wszystko znaczy?
— Frances Bennet została w Welden zamordowana.

Powiedział pan Lydii Forrest, że Royce, który był w

jej towarzystwie, wskazał ją niejakiemu Flemmingowi,
gangsterowi z Frisco. Zgadza się?

— Nie znam żadnego Flemminga. A
__

— Ale powiedział pan swej klientce, że Royce, idąe (42)

Floriańska 20, tel. 271 -30,
(7—18), N. Huta, os. Zgody
447-31 (10—18), Pomoc Dro-

PZM, ul. Kawiory 3, tel.

1 748-92 (7—22).

Rynek Gł. 42 (tlen), Waryńskie­
go 24 (tlen), pl. Wolności 7, B5" .

nek Podgórski 9. Pstrowskiego M

(tlen), N. Huta, Centrum C. bl.
N. Huta, Centrum A, bl. 1 (tlen).
Długa 88.

{Dokończenie na sir. 3)


